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Szczęśliwość Chin pod takim rzędem obwieszcza ciągłą od wieków 

trwałość iego, a lubo doznawali niekiedy odm iany, dobroć istotna ich 

rzędu ustrzegła ie od zguby. Zawoiowani od sąsiedzkiego narodu 

Tatarów iedynym  w  dziełach ludzkich przykładem przeistoczyli zwy ­

cięzców , i dotęd iednę ż niemi zachowuięc całość, Celem bydź p o ­

winni i przykładem  wszystkich narodow. <

Ż eb y  byd ź uczestnikami ich szczęścia, potrzeba bydź naśla­

dowcami ich cn oty, a wracaięc się do pierwiastkowego źrzódła przy­

wrócić rodzicom w  kochaniu czci i posłuszeństwie to , co się im od 

nas istotnie należy. Nie dość iest na zwierzchnem oświadczeniu m i­

łości, na niektórych grzeczności względach , na m niey kosztownym 

dogodzeniu ich potrzebom , na oświadczeniu niekiedy lub okazaniu 

powierzchownego uszanowania. T e  czcze obrzędki, gdy nie z serca 

pochodzę, podobne sę do złey m onety, która choć ma dobrę cechę, 

gdy n iem a w ewnętrzney wartości, uźytę byd ź nie może.

K ochać rodziców obowięzek łatw y i ten naym niey przestępy- 

wanym  b yw a, ale nie zawadzi się nadtym zastanowić, iakę prawdzi­

wa m iłość bydź powinna. Jey przyrodzenie, przeistaczać się w  t o , 

co kocham y, a zatym tak działać, iak dla siebie sam ych, i owszem 

zapominać o sobie, byle dogodzić osobie kochaney. Częściey się to 

jednak nadarza w  romansowych sentym entach, niź w  tey m iłości, 

która naypierwszę od wzzystkich byd ź powinna ; nie kocha to dziecie 

rod ziców , które dla nich starania i usilności podięć się niechce, 

nie kocha to dziecie rodziców , które się ich wspołeczeństwa srzeźe 

nie kocha to dziecie rodziców , które swóy zysk nad ich uszczęśliwie­

nie przenosi, — - a dopieroź te odrodne iaszczurki, które dla spa­

dku na ich śmierć czekaię, —  albo niem ogęc się doczekać, staraię 

się posięść, co w  ich iest ręku,


